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p r z e ło m  w  o p in j i .
kWcy stosunków społecznych u nas spostrze- 

'• nastroju ludności dokonuje się olbrzymia 
Już szerokie warstwy robotnicze nasze zaczy- 
2asfanawiać nad sprawami Polski i coraz wy- 

?Postrzegają, że krowa, która wiele ryczy, mało
?ie- Co za złote góry obiecano im w N. P. R. 

Oczywiście biedacy uwierzyli. Myśleli, że
•Odstawjciele robotników lub włościanie do 
,5.do rządów, w Polsce zapanuje raj. Tymęza- 

lat już niamy te rząuy robotniczo - włościan 
cgólną dyrektywą Belwederu i do czegóż 

f^ a d z iły ?
C^na nie usiaje, co chwilę jakieś zmiany nie- 

żaden ze stanów zarobkują :ych ze swego 
i . nie może być zadowolony. Więc teraz le­
głaby wykfamać się. i spędzić winę za rządy

J^nnictwa narodowe, 
daremny.

V  i?ażb> bowiem lewicowi agitatorzy wyliczali
( c°i ilu ministrów rzekomo nie było z obozów 

l®Ł, t0 jednak nie zatrą tego, że olbrzymia 
tornistrów to byli ludzie z lewicy, a naro-
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t nawoływano ao pracy tylko wtedy, kiedy już

lOtd ••tióc'nie mogła.' Wtedy to narodowców 
,jn̂  in° do pracy, żeby sprawę wyciągnęli z błota, 

ę '10 troskliwie naa tern, ażeby czasem ci mi- 
it,; narodowi nie mieli wolnych rąk' i nie usu- 

niifów socjalistycznych i lewicowych, 
ij. ^zystkiem przecież czuwał Naczelnik Pań- 

fRo wpływ na rząd; jest ogromny i który
J tL Ce wpływ ten wyzyskać, chociażby nawet 
A,) (arJWueji. Tak było wtedy, gdy na własną y Jii; gabinetów: Ponikowskiego, chociaż
B  It^T rzedn  o sejm temuż gabinetowi wyraził 
Z  bi/ Pokazało się też to i wtedy, gdy Naczelnik F •iii rew chwale sejmowej nie chcial zatwier- 
,(1 Korfantego, tylko zwlekał i zwlekał, by le- 

lys^s  d<> przeciągnięcia na swoją stronę ken-

rzecznem gadaniem, że jeżeli narodowy f-ont zwycięż 
robotnika będzie się po dawnemu biło na snopku, 
wmawia się w niego, że narodowe stronnictwa pań- 
szczyznę chcą przywrócić i powtarza się Bóg wie ile 
bredni, w które wierzą już tylko bardzo mało uświa­
domieni ludzie. Powoli jednak i tu światło dotrze 
i przyjdzie chwila, ,w której i ci robotnicy przekonają 
się jak krwawo i ciężko ich oszukiwała par^a, która 
się zaklinała, że najlepiej będz e broniła nietylko spra­
wy robotnika, ale i sprawy Kościoła katolickiego i Polski.

Zasługi auchDwiEftstwa pulskiEga
wobec Polski i społeczeństwa polskiego.

Czy duchowieństwo polskie sprostało temu zada- j & i 
niu? Sądzę, że poza niechlubnymi wyjątkami nie / i , 
sprzeniewierzyło się swemu powołaniu. N e potrzeba r,; /  
mi tu wcale rozpisywać się obszernie o działalności ' iy 
duszpasterskiej duchowieństwa. Wystarczy wskazać .''li­
na owoce jego pracy w czasach niewoli. Lud nasz , (, j 
przetrwał zwycięsko ucisk, walki i pokusy z czasów 
niewoli, a lo głównie dla lego, że trwał wiernie przy
wierze ojców swoich. Głęboka religijność uchroniła J 
lud nasz przed zatruwającymi duszę skutkami r z ą d ó w l i  
zaborczych i sprawiła, że lud mimo wszystko pozostać ,• <1 | , 
w gruncie poczciwy, pracowity, pobożny — i polsk ; i-  .

Otóż chyba nikt nie zechce twierdzić, że ta reli­
gijność ludu polskiego bvłaby możliwą, gdyby ducho­
wieństwa marnie wypełniało swe obowiązki duszpa­
sterskie. Boć jaki pasterz, takie owieczki. Zresztą 
akta sądów i więzienia pruskie z czasów walki kultur 
net i strejków szkolnych, dostateczne wystawiają świa- j-1 / 
dectwo gorliwości duszpasterskiej i męstwo ducho- f 
wieristwa polskiego.

Gdyby zatem duchowieństwo polskie było ogra-.T:), 
niczylo swą działalność do pracy ściśle kościelnej, spo- J i 
łeczeristwo nie miałoby prawa odmawiać księżom za- ' I 
sług niespożytych. Ogół duchowieństwa jednakże po- 
czuwał się nietylko oo swych obowiązków ściśle ka- "V, 
plańskicli, lecz wyszedł poza kościół i zakrystję, aby 
pełnić obowiązki obywatelskie, i to nie z nakazu, i 
lecz z własnej wolnej woli, powodowanej miłością ' 
ojczyzny.

■'J

W „Przewodniku Chrześcijańskiej Demokracji" 
nr. 4 pojawił się artykuł pod powyższym nagłów­
kiem, który za zgodą redakcji podajenty dosłownie, 
wiedząc jak bardzo sprawa w obecnym czasie, 
zwłaszcza wobec nieustających napaści krzykackich, 
jest na czasie. Czas naprawić krzywdę, którą 
szereg niepoczytalnych ludzi stale wyrządza na­
szemu duchowieństwu. Artykuł wyszedł jako spe­
cjalna odbitka nakładem Księgarni Społecznej 
w Poznaniu, ul. Skarbowa 12, cena egzemplarza 
125.—nik., dla ce!«w przedwyborczych cena zni­
żona mk. 90.—

I.
Zaciekły wróg Kościoła Chrystusowego, Vo!tair«, 

starai się podkopać powagę i znaczenie Kościoła za 
p mocą znanego ji:ż pogaństwu starożytnemu hasła: 
„Oczerniajcie ustawicznie, a zawsze coś pozostanie."

W woln i Polsce wrogowie nauki Chrystusowej 
stosują to piekielna hasło z szczególną zaciekłością 
względem -duchowieństwa polskiego. Ulubioną robotą 
różnych oemagogów, t. j. uwodzicieli ludu, jest w do­
bie obecnej szkalowanie księży czy to w gazetach czy 
na wiecach ,-ub ież w pokątnych rozmowach. Odma­
wia się duchowieństwu p oskiemu nietylko wszelkich 
zasług ic-zg-ędem społeczeństwa polskiego, lecz przy­
pisuje się im nadto różne niecne zamiary i czyny.

Sprawdza się zdanie Voltaire’a, iż z tego potoku 
kłamstw i oszczerstw zawsze coś utkwi w duszach 
ludu. Bjć lud poiski, z pośród którego przecież 
ogromna większość duchowieństwa pochodzi, zaczyna 
spoglądać z wzrastającą nieufnością na swych dotych­
czasowych kierowników duchowych, nietylko słucha 
oszczerstw, miutanych przez ludzi z pod ciemcej 
gwiazdy, lecz niejednokrotnie sam już wykrzykuje: 
Precz z księżmi.

Duchowieństwo polskie, które za czasów niewoli 
tak serdeczne utrzymywiło stosunki z ludem polskim 
nie tylko w kościele, lecz w różnych dziedzinach pracy 
społeczno-narodowej, mogtoby z goryczą odsunąć się 
od niewdzięcznego i obałamuconego ludu, pocieszając 
się słowami Zbawiciela: „Nie jest uczeń nad mistrza. 
Jeżeli mnie prześladowali i was prześladować będą."

Lecz z drugiej strony, gdyby żydostwo oraz ich 
sojusznicy, masoni i socjaliści, i inni lewicowcy, zdo­
łali na stałe powaśnić lud i społeczeństwo polskie, 
dokonaliby z łatwością i reszty dzieła, tj. wydarliby 
wiarę samą z dusz ludu naszego. Boć znana to rzecz, 
kto straci zaufanie do głosiciela słowa Bożego, nieba­
wem przestanie ufać i temuż słowu...

Przeto uważam, że nadeszła pora, aby przypom­
nieć to i owo z niedalekiej przeszłości, wskazać na 
zasługi duchowieństwa względem ludu polskiego. 
Oczywiście w krótkim referacie nie mogę ani w przy­
bliżeniu podać całego materjalu. Ograniczyć się też 
muszę do naszkicowania pracy duchowieństwa na tere­
nie Wielkopolski i Pomorza.

Duszpasterska działalność polskiego 
duchowieństwa katolickiego.

Gdyby duchowieństwo polskie nie miało innych 
zasług, jak tylko sumienne wypełnianie swych obc- 
w ązków duszpasterskich w czasach niewoli, już tem- 
Sdtnem zdobyłoby sobie zasługi niepoślednie i prawo 
do wdzięczności ze strony społeczeństwa. Boć istota 
pracy duszpasterskiej polega na tem, aoy człowieka 
zbliżyć do Boga, to znaczy aby tego człowieka uczy-

(Ciąg dalszy nastąpj.)

Korespondencja z Pleszewa.
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Z Klubu Pracy Konstytucyjnej i spowo- 

J O 2 to upadek rządu Korfantego Przecież 
l'Padek rządu Korfantego jest najlepszym do 
"pf. e nie narodowe stronnictwa, tylko lewica 

Wagę w sejmie. 1 tego żadnemi wykrętami 
tamstwami lewica nie zdoła zatrzeć, 

i j coraz wyraźniej widzą ludziska co się 
:i J at.ego odpadają od tych stronnictw, które na 
b J Cle nndrifllu sio lewicv i nrzvsie

hi 
'i r .

ll poddały się lewicy i przysięgają, ze 
tńęte, co chce p. Naczelnik Państwa, 

irty ^ aweri1 tego przełomu opinji u nas były 
' ^rti ° a?,y Miejskiej w Poznaniu, gdzie Naro- 
» Robotnicza ogromnie straciła. Przepro- 

"hem tylko siedmiu radnych, gdy chrzęści- 
uzyskała ich 10. Podobne objawy 

Pol 31 s’ eregu miast innych. Teraz na Górny m 
pza’y wybory, że lud robotniczy, na którym 

** rt‘irrJa Robotnicza n;. jwiecej polegała, od- 
•hej, przekonawszy się, że N. P. R. nie 

hją\c?ego wymaga dobro Polski, lecz to, czego 
‘ nieJ 2 Belwederu, chociażby miał na­

r t  to^ać na naj zasłużę ńszych ludzi, jak np. 
Obecnie już po miasteczkach naszych 
Wpływ coraz wię-ej. Jeszcze się trzyma 

dzięki Zjednoczeniu Zawodowemuna Ws>

; ąto Które po dawnemu wraz z wszystkimi 
.ługach b

które już dawno spadło
a ruU est na usługach N. P. R. Zemści się to 
f* re''l°wnie na Z. Z. P., kI<‘1’ Zfcat;jCP robotniczej i dziś znajduje się

| k , „ .  2e niekiedy nie może wypłacić pensyi

pnięu,v,e stracili zaufanie do Z. Z. P. i tracą je 
V*I>iasP°niewa2 wiedzą,'że Zjednoczenia Zawo- 

t bronić spraw gospodarczych robotnika, 
w l °P3n#wać przez N. P. Rowców. Po- 

r<ze, ' Wszystkich głowach. Agitatorzy N. P R- 
pł| * dokładają wszelkich starań, aby prawda 

gl<,‘le. dostała się do umysłu tego robotnika, 
biJfcszcze za niemi idą. 1 dlatego prze-

r,

Ubiegłą niedzielę odbył się tułaj olbrzymi wiec 
przedwyborczy, zwołany p*zez Chrześcijański Związek 
Jedności Narodowej do sali stizelnicy. Ogromna sala , i 
przepełniona była słuchaczami, a mnó .two publiczności 1 ' 
ala braku miejsca stało na dworze, część wrócić m u - H  
siała do domów. Plakaty ogłosiły, ’że pizybędzle na 
wiec ks. poseł Adamski z Poznania, Wobec tego 
prezes okręgu pleszewskiego Narodowej Partji Robot- ' 
niczej rozpuścił stafety po całym powiecie, aby strąbić , )
jaknajwiększą liczbę robotników rolnych N. P. Rowców i|BJh 
i, o ile możności, wiec rozbić. Przybyło feż na wiec ' 
robotników rolnych bardzo wielu. Z ogromnem za- ;'t,1 
ciekawieniem wszyscy wysłuchali i bsiernycipa jasnychm lW  
wywodów ks. posła, dali dowód zrozumienia jego 
wywodów burzliwemi oklaskami. Dyskusja była ob- Jip' 
szerna. Przemawiali m. i. obecny prezes filji pleszew- t  ' 1 
skiej Narodowej Partji Robotniczej, który mówił ro- ( j 
zumnie i spokojnie, potem filar N, P. R. p. Makowiecki, ' 
który nawoływał do kontrolowania list wyborczych, 
zgłosił się nadto do głosu prezes okręgowy Narodowej p i ' ;ł- 
Partji Robotniczej p. Dubielczyk, który zdaje się, w przy- 
zwoity sposób przemawiać wogóle nie umie Zaczął też J  
z góry od osobistych obieg i zarzutów, tak że zebrani, ' h' '  jjf1 
którzy gadania p. Dubielczyka słyszeli po wiele razy, f i .  i 
a zawsze powtarzano te same rzeczy, zniecierpliwieni 1
żądali, aby p. Dubielczyk przestał mówić. Tenże po- f 
czął się miotać jako dziki i odgrażać się na estradzie, ' 
i później wśród publiczności tak dalece, że dla niego i, 
ten występ skończył się smutnie, gdyż policja niesfor­
nego i wstyd przynoszącego każdej partji politycznej I 
mówcę wyprowadziła ze sali. W  dyskusji przemawiał 
cały szereg osób, którzy wszyscy jednomyślnie potępili , 
kłamliwe, podszczuwajace i niepolski^ występy posła 
N. P. Rowskiego p. Nadera, który przed tygodniem 
przez całe dwie godziny zamiast mówić o sprawach ■ 
Polski, miotał tylko oszczerstwa, zarzuty i kłamstwa, 
Wiecowi umiejętnie przewodniczył p. Dr. Białasik. 
W dyskusji przemawiali ks. prób. Niesiołowski, Michalski, 
Gąsiorek i inni, podnosząc konieczność jednoczenia 
się na stanowisku chrześcijańskiem i szczerze naródo- 
wem Wszyscy zaś zgodzili się w tern, że Narodowa 
Partja Robotnicza dzisiaj idąc bezustanie z lewicą,, 
szkodliwą się stała w sprawach katolickich a niepewną 
w sprawach narodowych. Licznie zebrani N. P. Rowcy 
razem z innym uczestnikami wiecu postanowili jedno-



Do wyborów potrzeba pieni A  pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy-
Zatem każdy Polak powinien składać

na fundusz wyborczy Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowe
Składki na konto komitetu przedwyborczego pow. kępińskiego nadsyłać można do Banku Ludoweg 
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niepoprawny krzyżak w kapitule poznańskiej.
W Tczewie odbył się wiec wyborczy „uciśnionych" 

mniejszości żydowsko-niemieckich. Głównym bohate­
rem wiecu był ks. kanonik Kiinke z Poznania, który 
odznaki polskiej kapituły uzyskał z łaski ekskaisera 
pod warunkiem, że w charakterze dostojnika kościel­
nego bezwzględnie zwalczać będzie polskość na każdym 
kroku. Zobowiązaniem hakatystycznym nie sprzenie- 

i wierzył on się też nigdy. Zwalcza! polskość pod za- 
' borem pruskim i dziś nawet pod rządem polskim 

zwalcza ją bezwzględnie — opowiadając bajki o ucisku 
Niemców przez rząd polski, o dobrodziejstwach nie­
mieckich. . wobec Polaków — o niewdzięczności pol­
skiej względem zalet serca niemieckiego itp. W Tcze­
wie piorunował on przeciwko arogancji „niesłychanej" 
Polaków, którzy na mniejszość niemiecką usiłują zwalić 
winę i odpowiedzialność za bezprawia, które „rzekomo" 
stosowano przeciwko Polakom pod rządami pruskiemi. 
Zdaniem ks. Klinkego były to „rzekome" bezprawia, 
wykombinowane złośliwie przez „niewdzięcznych" Po- 

; laków, którzy pod zaborem kąpali się wprost w „dobro­
dziejstwach" pruskich. Polskie prawo wyborcze 

r , uważa ten niepoprawny krzyżak z kapituły poznańskiej 
jako „nowe" bezprawie polskie na uśmiercenie nie­
szczęśliwych, uciśnionych mniejszości żydowsko nie­
mieckich. Więc jedynie tylko wobec tego nowego 
bezprawia powstał ów jedyny w dziejach świata, jak 
zapewnił ks kanonik, blok żydowsko-niemiecki, z któ­
rego łaski perilustrissimus Kiinke, niedoszły „prymas" 
Polski — ujrzeć ma światło poselskie, aby, odwdzię­

czając się Prusakom za przywłaszczone polskie insygnja 
kat onickie, w dalszym ciągu w sojuszu z żydami 

. zwAlczzć polskość na ziemiach polskich pod pozerem 
& „świętej" W2iki z bezprawiem polskiem. Widocznie 

ks. Kiinke dla tego wciąż takie brednie wyśpiewuje 
o polskiam bezprawiu, ponieważ mu jeszcze nie spadł

I (i też nie spadnie) włos z głowy za te krzyżackie 
. „dobrodziejstwa", jakich Polacy doznali częściowo i za 
jego pośrednictwem.

wezwanie o’o składania pieniędzy na p owyższy cel za­
znaczając, że urzędnicy wszeebukrairiskiego central­
nego komitetu wykonawczego, komisarjatu ludowego 
do spraw zagranicznych, komisariaty soraw wewnę­
trznych, oświaty itd., postanowili opodatkować się 
miesięcznie ctlem popierania akcji komunistycznej 
w Polsce

Fakt ten jest najwyraźniejszem pogwałceniem trak 
tatu ryskiego, który Każdej z układających się stron 
zabrania popierania akcji i ugrupowań zmierzających 
do obalenia ustroju państwowego strony przeciwnej.

Dlaczego N. P. R. ma nr. 7?
Aby stale mieć przed oczyma siódme przyka­

zanie: nie kradnij, i pamiętać, że nie wolno przy­
właszczać sobie ani programów, ani zasług innych 
stronnictw.

Polska Partj'a Socjalistyczna wciąż jeszcze uskarża 
się, że N. P. R. ukradła im trzy czwarte programu — 
a inne stronnictwa — że Narodowa Partja Robotnicza 
— która prócz krzykactwa i popierania błędów lewicy 
żadnych nie ma zasług, wciąż w cudze się stroi 
piórka.

Dlatego nr. 7. — Nie kradnij!

ptaciio się zuuu mk, to można było cukici * 
wać po 280 mk. za funt. Dziś już tale być.1**—., 
zwłaszcza że ministerjum skarbu, chce podnieść ^izie 
do 200 mk. od 1 kg. W takich warunkach 
cukru powinien kosztować 600 mk. .u.

Dyrektor warszawskiego tow. cukrowni p- \  l i !
cukrowni, należą^ »kowski oświadczył,

Związku, oddało w styczniu Związkowi za- - 
sprzedawania. Zapasy te sprzedano. We ' 
sorzedano resztę, 40 wagonów cukru po 
Co się z tym cukrem stało, niewiadomo. Pra ‘ . r?- 
dobaje poszedł na spekulację. -łt2tle

Naczelnik oddziału Komisarjatu rządu ^j.... 
z drożyzną, winę przypisuje zarówno cU gf8i 
i hurtowniom, jak deraństom. Cukrownie Prz ej ' 
cukier kryształowy na kostkowy, bo ten iatw 1

Pozwolenie na wywóz cukru kostkował micwieże.

że 7

winno być ograniczone, jak to się działo z2 .,'.4'
ministra Michalskiego. W ostatnich dniach - 
szereg nadużyć nietylko u kupców, ale i w Kl' * 
tywach urzędniczych

p i

'ŁPi
jeże
«en
Przeładza należy do Narody (ii

W sprawie braku cukru.
„Gazeta Poranna" ogłasza interesującą ankietę 

w sprawie braku cukr« z osobami, które z tytułu swego 
urzędu lub zatrudnienia, mają w tej sprawie coś do-po­
wiedzenia.

Urzędnik Minist przemysłu i handlu p. Kowalewski 
twierdzi, że cukier będzie za parę dni, ponieważ nie­
które fabryki rozpoczęły nową kampanję. Wina braku 
cukru leży — jego zdaniem — w pasku, uprawianym 
z powodu cen wytycznych.

Wicemin. skarbu p. Mikulecki oświadczył, że mi- 
nisterjum skarbu wydało onegdaj do sprzedaży ostatnie 
resztki zapasów cukru, które przydzielono kooperaty­
wom i hurtownym domom kupieckim. Puszczenie 
tego CHkrn w handel zależy «d tego, kiedy koopera­
tywy będą «iały pieniądze ra wykupienie.

Interesujących danych dostarczył naczelnik wy­
działu w ministerjum skarbu p. Lubewidzki, który 
oświadczył, że ceny cukru są zbyt niskie. Uprawa 
buraków jest kosztowniejsza, niż uprawa ziemniaków 
i przestaje się opłacać ziemianom. Średnia wydajność 
buraków jest taka, że z 300 fumów otrzymuje się 
40 funtów cukru, a skoro za 300 funtów buraków

Już krótki czas, zaledwie parę tygodni ■ i, 
od wyborów do Sejmu i Senatu.

Dla polskiego społeczeństwa będzie 1° 
przełomowy, krytyczny.

W dniach 5 i 12 listopada rb. staną Z® 
-  - - irnach Jtcjącej walki żywioły narodowe, o p ro g ra n g ^» _

demokratycznych, których siła i znaczenie leżą “  
towaniu ładu, i porządku w państwie, ofkCyji>! )J<'’ 
skrajnie lewicowe o w yw ro tow o - destmK 
hasłach, dla których interes klasowy jeSl ‘ ■ 
kiern i końcem życia prawno-pclitycznego- j, j>

Od wyniku tej walki awóch sprzeczni 
tycznie obozów zależy przyszły los Polski-

Musimy zdać sobie jasno sprawę, czeA fj> j.łl- 
i Senat dla polskiego społeczeństwa, awó'vĈ l’ ę  
a k t wyborczy do Sejmu i Senatu nabiera 
wyjątkowego znaczenia. , .1 ‘Sejm — Najwyższą Władzą Usta^^j^1 C < 

W ciągu pierwszych dwóch lat po l'..-R;re
niepodległości Polska musiała obchodzrć 
stytucji.

Dnia 17 marca 1921 r. uchwalił Sejm 
wie Konstytucję, która podobnie, jak Q *
3 Maja, przyjmuje zasadę „zwierzchnie!"'2
wego

| Akcja komunistyczna w Polsce.
Podobnie jak w Moskwie stworzono ostatnio i na 

j Ukrainie wskutek starań polskiej sekcji partji komuni­
ki stycznej w Rosji specjalną organizację, zbierającą pie 
j 1 niądze na poparcia akcji partji komunistycznej w Polsce. 
1 W przededniu wyborów do Sejmu zbieranie pieniędzy 
: w Rosji dla partji komunistycznej w Polsce nabiera 
1 cech akcji politycznej, zwróconej wyraźnie przeciw 
i  Poisce. Obecnie gazeta charkowska „Komunist" ogłasza
i 1. . . . . . . . . . . .  ■
: Michał Czajkowski. 78
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WIESZCZ UKRAIŃSKI 
Powieść historyczna z roku 1764.

l i  “ ° —

: 1 Słońce ku zachodowi się niżyło, i jakby miotłami 
- ognistemi. tak pękami złotych promieni zamiatało ziemię;
I liliowe dzwonki, różowe z szafirowym medwedunki,
. pomarańczowe piwniaki, groszek ptasi pstrych kolorów,
, dzikie maki i koniczyna ścielą się pomiędzy zieloną 
; | trawą, trzy strugi czystej wody na trzy części dzielą 
j l  dolinę, boska woń dokoła ją oblała.

Wśród dzikich i bezludnych stepów, Trzy Doliny 
: itak się wydają, jak trzy jasne gwiazdy na ciemnem 
! niebie, jak trzy krynice na piaszczystych puszczach; 
: ;’rój małych ptasząt tam na noc się zlatuje, a sire orły 

4 bystre sokoły wieczorem stamtąd ku Dnieprowi wio­
słują skrzydłami. Tu zastali mcłodców, pasących 
jezone konie koszowego atamana. Trzy Doliny nie 

I ińostają się w podziale żadnemu kureniowi, od czte- 
*jirech wieków na nich wypasają atamańskie tabuny. Ne-
I-krasa powitał mołodców i ci go powitali.

— A jest koszowy w Siczy?
— Jest ojcze nietylko koszowy, ale dużo kurennych.
Jakuoaga, mirzowie i cała sotr.ia Serykowskiego 

kurenia pozostała na nocleg; Wernybora, Nekrasa
kilku mołodców ruszyło wprost ku Siczy.

Siczą była nad samym Dnieprem, obrócona czołem 
<cu wielkiej rzece; po jej prawicy ujście Podpalnej, po 
pewicy Dubrowica zabrawszy wody czarnej i białej 

' ^Kamionki, łączy się z Siniawką i wpada do ojca
ipniepra. Dokoła przekopy, .wały i wysokie ściany,

I Gębowego osirokołu; po narożnicach i załomach,
paazty drewniane, w zrąb stawiane, u góry osadzone 
irwalami; z trzech stron trzy bramy z dębowych dylów

1 ta żelaznych wrzeciądzach, : trzy mosty zwodzone na 
aricuchach,

t i Obwód k io  opasania t3k rozległ',L ża chcąc ob-

dzielnym koniem krzepko kłusować bez wytchnięcia 
dobrą godzinę. We śrudku wielki rynek, nad Dnie­
prem cerkiew na cześć Matki Bożej, obszerna ale 
drewniana; obok niej dzwonnica, w której zawieszony 
dzwon z czystego srebra, ulany ze zdobyczy porobio­
nych na Carogrodzie przez atamana Szacha; z jednej 
strony stoi chata dla popa, z drugiej dworek atamański 
i kancelarja Zaporoża, gdzie mieszka pan pisarz, cym­
balista i buńczuczny, co ma straż nad chorągwią 
i buńczukiem. Dokoła ostrokołu trzydzieści ośm wiel­
kich szop, dla trzydziestu ośmiu kureni, koło każdej 
szopy obszerna zagroda dla koni, i w wianek posta­
wionych pięćdziesiąt chałup dla ludzi; w każdym wianku 
jedna większa chata dla atamana i starszyzny kurennej.

Na rynku wielka szopa na skład broni i zdobyczy 
wszelkiego rodzaju; trochę opodal sklepy z rybą, mię­
siwem i szynki z rozmaitemi trunkami; ponad rzeką, 
w wydrążonej skale, składy prochu i ołowiu, i maga­
zyny ze zbożem, sianem i różnemi potrzebami; a taki 
tam dostaiek wszystkiego, że przez dwa lata byłoby 
czem karmić, poić i odziewać czterdzieści tysięcy wo­
jennego ludu i jego konie.

Przy bramach i po basztach stoją liczne warty, pp 
wałach przechadzają się zbrojne straże; po Dnieprze 
w prawo i w lewo pomykają się mnogie czółna z mo- 
łodcami, i podjazdy konne Krzyżują się koło Siczy, jak 
gdyby wojna już była wydana i wróg znachodził się 
pod nosem. Od wieków taki zwyczaj na Siczy, czy 
wróg blisko, czy daleko, zawsze być pod bronią i na 
pogotowiu.

Dobrze już noc nasunęła się na obłoki, kiedy 
Wernyhora z Nekrasą podjechali pod Siczę, z pod 
jazdami się rozmówili, a kiedy zbliżyli się pod bramę, 
mołodziec stojący na warcie zawołał:

— Kto idzie?
— Swój. i
— Kto swój?
— Ataman Serykowskiego kurenia.
Natychmiast rozdmuchano przygasłe ognisko b .io  

bramy, a kozacy Straży przypatrywali się noyvoprzy 
byłym. Przy czerwonych płomieniach dziko malują się 
ich twarze. Gruby gł"<s zawołał:

Cóż to jest państwo parlament-rne? 
Jest to ustrój polityczny, w którym sp0*

Skrzypnęły wr,zeciądze, rozwarty s>ę P°floS| 
skrzywiały bramy, z piskiem i z hukiem jei< 
jeszcze w drganiach brzęczały łańcuchy, * 
wjechali w bramę.

Przysadkowaty chłop, powitał Nekrasę- 
. — Jak się macie atamame? sffi

— Dobrze, bracie Czorbo, ale u was co 
Pokręcił głową ataman Irklujewskiego
— U nas, pogadamy o tern — a‘e,ve^:' 

Wernyhorę, rzucił mu się na szyję — ojcze * 
jakiż to dobry duch was' między mołodcó*

— Sokół na starość przed śmiercią 012 
dzinne gniazdo, i rr.łoue sokolęta.

— Wam, ojcze, nie myśleć o śmi®rC’’1()w 
jeszcze dobry kęs czasu z nami. Teraz, 
cia, u mnie przenocujecie: me zabraknie 
ani wam, ani waszym koniom.

Wernyhora dodał ciszej, tak, żeby 
słyszeli: ’

— Chciałbym dziś jeszcze widzieć 
skiego.

Czorba skinął głową. ..
— Niepodobna ojcze, abyście to dziś

Kałnyszewski po swojemu, jak suseł zai** w 
mieliśmy tu gości, bodaj takich nigdy , 
w Siczy: ale o tem pomówimy. -

itie
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Kiedy weszli do chaty Czorby, *
mołodców i każdego z nich wysłał do . j ^ ał)'
nów kurennych, których kurenie 
w Siczy, i do pisarza, mówiąc:

0dt

-  Kłaniaj się i proś, niechaj tu 
Tymczasem moi idee Strykowscy, zaD . ,it

X

S’- ’r

i owies, poprowadzili konie pod szopę ® 2j PA.ii 
nia, Czorba zaś opowiadał: że pozawc 

ilku wysłanników z Moskwy i błahoczy01'^  p-^ 
lągie byli na zmowach .z koszowy’51̂ ; ! ) 21' /

kilku
c)^ !e byH --------
i z atamanami Czepiha i Holowatyoi 
i Kiślakowskiego kureniów. Dziś na y, d* 
sika starszyzna zawezwaną była, a ’ 
nii-iy; puczem wysłannicy z Błahocr)'1- i »
do Kijowa. Koszowy hul.ł, pókt s*? 2 “

W.myhora
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r̂"PWczy udział we władzy ustawodawczej, 
nenn? zabezpieczone są prawa wolnościowe 
prowadzany podział władz.
Witej Polskiej? ZWierZChnia wladza w RzeC2V-

jp ft!Na.rodu! J
& Jaekie orSana Naród sprawuje swą władzę? 

e g ^ S iy !  nat' Prezydent Rzeczypospolitej z mini- 

>czym?eSt ^ dwnym ’ właściwym organem ustawo-
$ejm!
to leży jądro sprawy: Sejtn jest najwyższym

spnła V r 0 ’sce« k»óry w Zakresie Ustawodaw- 
nadaje Państwu kierunek zasadniczy.

Lista Chrześcijańskiego Związku 
Jedności Narodowej

otrzymała numer:

“gim organem ustawodawczym o charakterzeJaMziii” “ “ u ciiaramerze
clt at' °Plni ° dawczym aniżeli decydującym, jest
M ife ZyYszy atoh niezwykle ograniczone kompe-

’VclUu,,a tu w zakresie ustawodawstwa, system nasz 
)'asy tw ^ eczywistości jednoizbowy (sejmowy,) a Se- 
wrze hvmPr-2-VSftlgU3e jedynie prawo „veto”, sprzeciwu, 

j,L,JHcego na okres 2 miesięcy dojście do skutku 
USrau/ndawr™™

Na czele jej stoją:
W. Korfanty, St. Grabski, W. Trąmpczyfiski, 
K. Skirmunt, arcybiskup, J, Teodorowicz i inni

ooo pt- ustawodawczego.
&nrawa Senatugw dziedzinie ustawodawczej

own

— v v sć| ana- 
no praw przysługujących w tej dziedzinie
JIM w ip llr irh  rArmf-ilfŁr ™ » c ..~u

winCh,-L°2J ’atryWJJna będzie przed sądem w Inowrocła j f  
r0inego* J6dna Sprawa' powstała na tle strajki ; , ,

urzaifemni" zy wyPfldek- W niedzielę rano nt L  
SZłnn ^ ' S’yi W Torun,u znaleziono zwłoki ucznia gim- ! ' 
nazjun państwowego. Chłopiec miał przestrzelonr ■’/  !
ze S ’ 7 .,;?k“ lrzyn,a'. ■ewoi» er- Jak

M byn-em W0Jew°dy pomorskiego, p. Brei-
S ' S m o t e  nK aS,alOn° ' “ y b>' to » » ad‘ ‘

— Organizacja pożyczki wewnętrznej. Orea 
n zacją nowej wewnętrznej pożyczki 8-mioJ procfn-
n /b M  zaJmułe, s>ę urz3d pożyczek państwowych 

którego czele stanął p. Kochanowski. Dotychcza­
sowy Kierownik tego urzędu, p. Szczelik. obejm' j j  
sowjm ÓW Stemplowych w Równym urzędzie ka-

danm- ^ ^ 81 tCen w .W arszawi«- Komisja do ha- 
dama kosztów utrzymania 1 wzrostu drożyzny ustaliła
utrzymaniaew z r n /  P°{bwnaniu 2 sierpniem koszh 
utrzymania wzrosły w Warszawie o 18 54 procent "
PonciT w ^ J S L T w S ^ ,  zw: d“ ieŁ ^ '

Pomocnej,) p. Laubenheimer, otrzymał w koń u ' 
sierpnia przesyłkę pocztową z Ministerjum Spraw WeE S S \ z , .^ . r? ^ . a..w. " ‘?i. « U .  P ™ * h .

l i !

1 j!

półroczu wystawia się na życzenie świadectwa ze słu­
chanych wykład w. Chcąc wykładami naszymi przyjść 
w pomoc jaknajszerszym potrzebom oświatowym społe­
czeństwa naszego, prosimy wszystkie wyżej wymienione 
urzę7  ,etcc °  nadsyłanie ew. propozycji wniosków i za-
Sezesa T S?  itarJatUvU!JiWer,Sytćtil ,udoweS° na ręce 
prezesa T C. L. p. Karłowskiego. Bliższe szczegóły 
o uniwersytecie ludowym podamy późnie*. 7
Komitet oświatowy T, C L na powiat Kępno.

, , Zebranie Tow. W ojaków  i Powstańców od­
będzie się we wtorek, 10 października br. Członków 
i gości o przybycie prosi Zarząd.

Talf'lCIn w,elkich republik współczesnych, 
więc w zakresie toku ustawodawstwa uwi<0* û Lawuu JWSIWS UW1-

, r ^  się najsilniej decydujące znaczenie Sejmu
( fi ii- m C to n a 4--ItJ J * * / ‘JlIOL/iCt

LTy^dkowane stanowisko Senatu,
'cP !jo'CiatyY? ustawodawcza należy do Sejmu

tzvn ° ie ma jeJ ani Senat ani Prezydent 
ivoP /P °8Politej.™ K«dy nr,-, iJ t,

4
,tdZtiy projekt ustawy, "uchwalony przez Sejm, 
jeFrzeka^ ny Senatowi do zbadania (zaopinjowania) 

•i' Senat nie pbdniesie w ciągu 30 dni ©d dnia
m 11 (i r*V\ł-ai r. 1«-» n a r r n  1-f _ _i - itoni tw j j  u iu  wu unić

III' top3 mu uchwalonego projektu żadnych zarzu- 
u-' !. «ciwko niemu, — Prezydent Rzeczypospolite 
'  Ogłoszenie ustawy

i i  ' Sejri ą|: ~-jm zmiany proponowane przez Senat 
uO* 'ainZWykłą większością aloo odrzuci większością 

£SująCyCb, Prezydent Rzeczypospolitej ‘ zarządzi
leO lhnL1 ustawy w brzmieniu ustalonem pono J .'ChWnłnlec? M " “ “ "J  »•' ta^wałą Stjmu.
Jgf »bp iast Pre2ydentowi Rzeczypospolitej nie 

tst?ie Prawo »veto“ , wstrzymującego w dziedzi-
yjd ujodawczej.
.,iif | ł wJ[Zszym symbolem państwa, jako społecznego-jj£ il|j ----J — 7̂ junu OjJWICUillCgU

Ib caitgo Narodu, jest zawsze i daj Boże! — 
PT?/' Sejm ustawodawczy

j y  Jakości składu członków każdorazowego Sejmu 
Znacznym stopniu los społeczeństwa, jegoMS?*1 ład i znaczenie.

: 11 i.:‘ toyż przeto uważnie, by do tej sejmowej 
<?■ źródła ustawodawczego prawa, weszli ludzie

*;t Lec iw i, rozumni, dla których etyka ogólno 
.;i' y  chrześcijańska nie jest pustym dźwiękiem!
» $ I . H 5 lic łonarła  1 r __ ■z "  5 listopada 1922 r. — to dzień wielkiego

Iłt nnlękił-CTfi Qnrdfi<P7«ńclu:sa polskiego społeczeństwa.
tym ważnym Naród powierzy swoją

•‘Uiia , . n . , na(j caiefn państwem w ręceiillii v4adzę’
tijj^ybrańców.

wybrańcy okazali się godnymi zaufania 
nracę swą poselską zużytkowali dla dobra 

Jednej klasy, lecz całego Narodu!

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki:

yiaiek
■ ,9-go października Dionizy, Rustyk, Eleutery mnj.

lU‘ g° „  Dzięk-zazwyeięshChociinskie,

■a. nara w.
"Schód stońca o godz. 6,15

Franc. Borg w.
Gereon e tow. mm., Jan Leo­
nard w.

'SCO
Wa.

»
»

o
o

6,17
6,19

Zachód 5,19 
,, 5,17
H 5,;4

1 *sytet ludowy na miasto Kępno. (Jrzę-Iw ’  mia&Lu rtępne. Urzę-
•s*via?Wym 1 komunalnym- instytucjom nauko- 

ym’ i społecznym oraz
^ -1 “ ' tP!asta Kępna podjemy do wiadomości, 

.rnJku rb. zamierzamy uruchomić uz konnic
r <f7--ip.!„-i — “  - n r - -  h-— wiauumosci, 
'tytet , xlku rb< zam,erzamy uruchomić w Kępnie 

,s( Sów- ° wy z nas‘ępui^y m  składem wykładów
R<);

— ks> prob- N°wackii —  ks> p ro b - N ow ack i
I  P  d« m  P°lskiego — p. dyrektor Groblicki 
■0’ v P ISka i ipzvk nnl<tbi _  r, u ;___k? J, ŃzJ'k polski — p. prof. Wawro_  * J  **

pRanj Semkowiczcwa 
oiski — p, prof. Korzeniowski

n c iz _ . » i •P- prof. Korzeniowski
il*1 n3uczyeiel Młynarz

PCu — sanna Gnniakowska
‘^ncuska — p. prof. Kiełmiriski

jk j?' ^ńikowiczowa
p /' Sn,arzyskle — p- prof‘ Wawro 

’ łiqinś: e' ila — P- Starosta Kasprzak 
... We — p. asesor Krzymiński,P''  i)un ~  P- asesor n.rzyi 

i  ^ !^ v Pl'? rna ~  P* Dr> Bem 
.iii *  c ó ru f^ ? 30 si(? będą w gmachu gismezjum 
a  P b , a?nn,e wieczorem od godz. 7—9 do f -i.-y słuchacza wygi, słuchaczkę może się 

JWseu, yv/atel P°Ipki po ukończonym 16 r. 
ibiA *e .2^  mkp. Za przedmiot dobrowolnie 

1 ^ui S.'ę będzie 1500—2500 mkn. za całe. ................ .......  — »'• — '>«'=
!./ ‘ -. 'uem za Historję kościoła, który to

Egzaminów tia
fc*̂ -̂** • ó n i fi !.■ • i p

wstępie.

Z Poznam a.
— Ruch ludności w Poznaniu. Wedlu** wia­

domości statystycznych miasta Poznania urodziło sie
TąnTJóh11 W P* zn,an’u 522 dzieci żywych, zmarłó 
320 osób wprowsdzuo się do Poznania 1357 osób 
wyprowadziło 1579. Pięciu żydów przybyło do Po-
pS  31-ym sieU

Obowiązek zaopatrywania towarówcenam i
Starostwo grodzkie w Poznaniu ogłasza w msmach 
rozporządzenie cp do obowiązku zaopatrywani^ cê  
nami wszystkich towarów powszedniego użytku wy­
stawionych na sprzedaż w oknach wystawowych, 
w sklepach, hufetach 1 na targach, dalej towarów, znaj­
dujących się wewnątrz sklepów. magazynów, restau-

Y?kieyn,1' ffa^ iarni !tP Przepis ten odnosi się 
także do piekarzy 1 sklepikarzy, sprzedających chleb 
i bu,ki, jednakże z tym dodatkiem, że obok cen ma 
Dyć podana również waga sprzedawanego chleba i bułek

Ze Ś ląska.
Przygotowawcze szkoły górnicze • Dyrekcja

!lzia' a' “ 0^  j

gany dla Doszezecrńlnvph r„eszcie.. . na- ,,gany dla poszczególnych funkcjonarjusTóT policii " 
Papiery urzędowe. Polecono je przetłumacKć J ' J r t P  
stego „a  język angielski, s k l  ?
dliatP°h^aZllle “ kłopotany> czego chce od niego wy-‘
W e w n S y c h 611 7 po,sk!'eg° Ministerjum Spraw- 
Y, " y h- ~  Zwrócono się wreszcie n PnPmo7 , 
do redakv>. miejscowego organu Dolslrieu-n 1? • Polski". Tajemnica „ y f a ś n Ą "  f S '  ''
adresowana do Milanówka pOd Warszawa « r ,L b- l5 'f  
zaś poczty w Warszawie nadali ja d0 S tanó w ^? '^  ’ ' 
noczonych. do M tau kee , gdzie sprawny „ S  S e t  ' 
towy przetłumaczył wyrazy ,Do posterunku ‘ ™P° CZ' l i i  n ^ n a  „Cbef ,  P oucJ  i ' d o ^ S b f n 01̂

p o la ch
■ nis6Ł ± t S Z ?  t s,a‘S ia.i5zZkie™ k ita
J x I t , uł£quzHd Ui3 SWOICH UTZe-
dn.ków, mewładających dostatecznie językiem polski^ 
Kurs języka polskiego, na który uczęszcza obecnie 
przeszło 400 urzędników. Pozatem dyrekcja uruchomiła 
przy, : owawcze szkoły górnicze, celem kształcenia gór- 
mków, dozorców itd. Jest to pierwszy krok w kie- 
runku-prywatnej administracji przemysłowej na G. Śląsku 
Kursy takie w porozumieniu z wojewódzkiemi władzami 
szKolnemi mają zaprowadzić zarządy wszystkich kopalń 
na Górnym Śląsku. H

— Żywność dla Śląska. W miesiącu paździer- 
mku że względu na wzmożenie transport* ziemniaków 
z Polski (obecnie przvbywa już 400 wagonów ziem­
niaków idących przez Kluczbork korytarzem niemi,ckimA 
mąk. 1 cukru dla G Śląska, które będą szły zwartemi 
pociągami drogą na Skierniewice — Częstochowę — 
,cnSk otrzyma w październiku 750 wagonów maki 
160 wagonow c«kru i 10 tysięcy wagonów ziemniaków.’

paio v  ^ rwawa, tragedja mieszkaniowa. On»gdai •<' 
całe Kielce zostały poruszone katastrofą, jaka rozegrała 
się w rodzimą of.cera polskiego. Pomcznik łózef/ 1 
Piotrowicz zastrzelił z rewolweru 25 .,< ■ £ .* ■
1 , pót roczną córkę Halinę, a nas S *  sS  
tem w głowę odebrał sobie życie. Popcha i  i S  
nerwowym, wywołanym kłopotami miesrkańiowem,; f f l  

w  Aresztowanie pachołków moskiewskich ?
Xczna którPa ÓLd “ ' “ " - " I * ’  °'8anir icte "omonP ' 
styczną, która .pod firmą Komisariatu Wyborcze*™ 
Związku proletariatu miasi i wsi uprawiała S f e  ' 
przeciwko Państwu Polskiemu. Skonfiskowano S - ,> 
dzicsiąt kilogramów ode7Vv w* wsią • ■ »h x * jniepłacenia podatków i I w a w e ^ ’ ^ " ^  
z władzami polskiemi. Stwierdzono, U w” kszokć'

Z  całej Polski.
-  Wiec ludowców w Benicach, pow. kroto­

szyńskim  W niedzielę prz był tu jakiś agitator 
przedstawił się jako Raczyński z pow. kępińskiego 
1 zwołał wiec włościański w lokalu p. Kamińskie?o 
na który stawiło się śpore grono gospodarzy ”  ’
niićAw W  rpfp rsrio  ____ i « 3

którzy utrzymywali bezpośrednio stosunki z władzami* 
— 7 w yrokow  śmierci. W Kowlu sad woi* 

-skowy skazał na śmierć przez rozstrzelam p 7 i a htów, któt2y dokonali . £ « « X “ ^ V n S £  ' 
i morderstwa. Pośród skazanych bvł ż o łn J  X ’.‘b '' 
sk. z Małopolsk., który modlił się żarliwie w obecności' 
rabina przed egzekucją. Jeden z bandytów nie chda
n s3,pdoowiaMi j ^ ^ tora 1 nie ;

W dniach “ " c T w ^ t e a t o iS M e

masowego w^wozn bydła , nierogacizny ‘przeważni < 
jednej ez“ w ięksazy-c'hUem S ‘ki'. W,W°Z° " 'el S“  w,aś“ ' i»l

gliniasta usuwa się stopniowo i tw orzy^yrw y Wo- 1 
bec tego pisma zwracają się do społeczeństwa z
p a m '3  n I S o w I ? 3" " 0 d° ZniSZC“ " ia 1 {

— Zbrodn arze hajdamaccy przy robocie. lTLr3.  ’l
DO dna III w  ‘s ł r - ohonA.sk —

~  t wwi. uajudinaccy przy robocJp TTLr*
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a ktńięi marek. W Pudhorcach hr
.. -------- . guspuuarzy ao s Ineiorganizacji w walce przeciw inteligencji, na k S  

czele stoi szlachta i duchowieństwo. ’ Ubolewał na J 
niedolą włościan a winę za nieład i nierząd składał 
na byłych ministrów Paderewskiego, Grabskiego i Po 
mkowskiego. Po podobnych dalszych brertnia,-h 
wal do
zabrał g.Wa uesuwyciei p. Ziramer, znany I czówce
narodowiec. W d.uzszem orzemów.eniu, o ś w ie t l iS  tschela 
dokłaone sprawę wypraw*, na Kijów, aferę doilidzka ' 
zaniedbaną likwidację kolonizacji niemieckie, i wiele 
innych sprawek lew.cy, mądralę pasko - piastowUo 
zapędzn jednem słowem w kozi róg, tak że ten, nie 
doczekawszy końca zebrania, posłuchał rady życzli 
wych i poszedł. W.ec witosowy zamienił sie tak na 
manifestację na rzecz listy 8.

Dalsze echa strajku rolnego. W sobotę

marek. W Pudhorcach hr Branickiemu' wczoraj w |  
nocy spa ono wszystkie plony. Akcja ratunkowa b y łL  
narazie utrudniona/gdyż Ukraińcy strzelali do rltu ia- ' 
cych. Sprawcami tego barbarzyńskiego sabotażu sa 
uczniowie unraińscy tamtejszego crimu-iJ™ T .sa

podpalono’ ^  wartości ” ,0 m ™ m “a r ^

-------- ----- -- lu iu e g o , W sohnrp
przed izbą karną w Inowrocławiu odbyła sie rozprawa 
nrzeciw kn ruhrrt-.it-c-n • . .  »-av¥“przeciwko robotnikom majątku Cz/ste p.'Korytow- 
SKleao, oskarżonym o wykroczenia pcdcza? ostafniego 
strajku rolnego. Za przeszkadzanie w pracy •/Za przeszkadzanie w pracy z uku­
ciem gwałtu skazani zostali: Krzysztofiak i Przvbvlski 
na 12 miesięcy więzitma, Poludniak, Stawicki i Ka-

Ze św ia ta .
Polacy w Sm yrnie. Nadeszły wiadomości •?» 

podczas pożaru Smyrny, króra spłonęła w S c  o ?  
wrotu wojsk greckich, około 100 obywateli polskich 
uratowali marynarze francuscy, którzy zabrali ich 
w e  atatkj wcześniej aniżeli obywateli francuskich 3
n,e ~ J V yb0 ry  na L5twie- -Dz’ennik Gdański' do 
nosi z Kowna: aa,

Do wyborów na Litwie zgłoszono łq • k „ . 
datów. Polacy występują z dwoma listami 
s nich iest lista lawezc* ^ * ^  - - -  - * ? _ P. w<>2a



las posiadających t,j. obywatelstwo miejskie i ziemian. 
>ruga grupa polska, występująca z własną listą to 
rupa demokratycznd-robotnicza, Listy polskie mają 
obre widoki, zwłaszcza we wschodniej części Litwy 
owieiiskiej.
x  Niemcy, nie chcą wstępować przy wyborach samo- 
zielnie, by nie zwrócić uwagi na swój wpły <v na Litwie. 
Rosjanie utworzyli blok/Jw którym znalazły się wszyst- 
le paitje rosyjskie na terytorjum Litwy. Czołowym 
andydatem bloku rosyjskiego jest h, gubernator carski 

7 Kownie Wierniowkin. Żydzi wystawili 3 listy, t. j. 
jonistyczna, ortodoksów i demokratów ludowych.

Jako uzupełnienie zaopatrzenia kurników na zimę 
uważalibyśmy zaopatrzenie ich w odpowiedzi zapas 
piasku, którego szczególnie kurom nigdy, a więc i zimą 
brakować nie powinno. .

Odpowiedzi redakcji.

Sprawa zamordowania Rathenaua. Dnia4bm. 
ozpocząi się w L'psku proces przeciwko zabójcom 
latńenaua. Poprzednio przeprowadzone dochodzenia 
zstepre przyniosły bardzo ciekawe szczegóły o po- 
irzećnietr. życiu oskarżonych. Stwierdzono np., że 
skarżony Giiiither w maju 1918 roku z powodu 
-ezercji i fałszerstwa dokumentów skazany został na

rok i 6 mkesięcy więzienia oraz degradację.

— P. S. w B. Cena abonamentu za ,,Nowy 
Przyjaciel Ludu'1 w miesiącu listopadzie nie ulegnie 
zmianie, gdyż dostarczony nam we wrześniu papier 
wystarczy na 2 miesiące, Ceny grudniowej w obecnym 
czasie określić nie możemy. Gazeta nasza dotychczas 
jest najtańszą w całej Polsce.

— P. B, O. w Kępnie. Wiersz nadesłany umie­
szczonym nie będzie. Odebrać można w redakcji.

— P. J. K. w Kuźnicy grab. Dziękujemy za 
dobre chęci i życzenia. Wiersze są nam pożądane, 
lecz na inny temat Prosimy o współpracę z życia 
miejscowego.

— P. M .'w  Kępnie. „Kroniki Policyjnej1, nie 
umieszczamy, gdyż wyciągów policja nam nie przysyła.

Poradnik gospodarski.
Jak zaopatrzyć kurniki na zimę.

Rzecz niby jasna, że. pod zaopatrzeniem kurników 
ia zimę rozumie każdy rozsądnie zabezpieczenie kurnik'! 
irzed mrozami. N;.estcty stoli wielu uważa szczelne 

,.amknięcie budynku, a więc i kurnika, — także zasło­
nięcie okien, że najmniejsza odrobina świeżego po- 
tnetrza przedostać się przez nie do kurnika nie może,
jdnem słowem „zaduch*1 za ciep’o.

Rozsądne, prawidłowe zaopatrzenie kurników na. 
■mę polega na tern, że ściany kurnika, — o ile z lek- 
:iego zbudi wane są materiału—zaopatrzy (ogaci) się 
łomą, trzciną, perzem igliwiem z lasu, lub mchem 
'Statecznie; jednem słowem ścianom zbvt cienkim, lub 
eż — jezeii z desek są zbite — posiadającym szpary, 
lodaje się z innego materjału druga jakoby ścianę, 
;tórą atoli na wiosnę łatwo nam rozebrać i u<mn?ć. 
iauyć jednak tEeba. by okna do tyła tv!ko by|v za- 
ipairzcne. b, je wygodnie otwierać można. Zimą bo- 
viem więce lr.-ba zwracać uwagi na przewietrzanie 
.uriuków, niż latem. Latem drób wszystek przebywa 
lajwięcej na wolnem powietrzu i tylko na przeciąg 
rótkich nocy letnich szuka schronienia w kurnikach, 
‘ imą ma się rzecz odwrotnie, — stad też oowietrze 
v kurnikach zimą tern częściej odświeżać trzeba.

Na wszel .jfc przewiewy jęst drób wszystek banko

1vrażlswy; aL jeżeli j> i  latem drób przed przewiewami 
bronić należ;, . t.-iri więcej wystrzegać go się trzeba 
kią.

r Zaopatrywanie kurników na z>mę w niece nie jest 
I niecenie god/e: drób bowiem przyzwyczajony do ona- 
Js jS»rycb kur; ików staje się przećeiikaeonym i mało oo- 
| jornym przeciw rozmaitym zmianom powietrza, a co

ałem idzie, podfcpa zb’ r łatwo chorobo:" i marnieje.

t ;

Kupuję każdą ilość

GORCZYCY
najwyższych cenach ryn­

kowych.
■ B.Hozakowski,Toruń
1 Skład Nasion.

3 0

Każdy pyta gdzie bławaty,
Kupi biedny i bogaty?

Odpowiedzieć na pytanie
Wam panowie, zacne panie,

Dziś nie trudno, gdyż wszystkiego, 
Kupicie u Dzwonkowskiego.

Cena tam „miarkowana,
TaK dla chłopa, jak i pana

Materjałów do wyboru 
Każdego przytem koloru

Podług mody, damskich, mczkich, 
'I chłopięcych i dziewczęcych

! Skład bławatów
Stanisław Dzwonkowski,

Kopno, Rynek d. •>.' Li«a.

Baczność!
(; We wtorek dnia 3: października br. włożono 
i-Mnyłkowo na powózkę stojącą przed gościńcem 
i\>- Malika ul. Kościuszki,

w a liz ę
:z mechanicznym zamkiem. W walizie znajdowała się 
[garderoba, niemiecka i ii brejska książka do nabo­
żeństwa. Na książce hebreiskiei byt napir. złotem!

Pokwitowanie.
— 3000 marek złożył w Banku Kupieckim p. 

Aleksander Całkośiński na cele wyborcze Bloku Naro­
dowego.

T

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 6. października 1922. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostaws 
natychmiast, ceny hurtownie:

Żyto _ _ _ _ _  18000—15000
Pszenica - _ - -  -  29700—317C0
Jęczmień brow. - -  -  -  18600—19600
Owies _ _ _ _ _  19500—20500
Mąka żytnia 70% z workami; - -  29000—29500
Mąka pszen. 6óo’o z workami - -  50000—51809
Ospa żytnia _ _ _ _ _  9400
Ospa pszenna _ _ _ _ _  9500
Siano luźne - - - -  -  . 6800
Ziemniaki iabr. . - •- - - 21C0

„  jadalne _ _ .  .  2600
Groch polnv - 35000 -40000

„  jad. Victoria - . - -  45000-50000
Stoma żytnia luźna - 5C00

„ „  prasow. _ _ _ _ 5500
Siano prasow. - - . -  -  - 7500

Uwagi: Sytuacja bez zmiany. Usposobienie spokojne.

giełdy warszawskiej.
z dnia 7. października 1922 r.

-  9500

Kurs
Dolary St. Zjednoczonych
franki francuskie 
Franki beigiiskie 
Marka niemiefcka wyplata 
Marka niemiecka gotówka

Przewottak
Chrześcijańskiej Demokracji

Wydawnictwo
poświęcone sprawom organizacyjnym 

kół 'poiitycznych i oświatowych.
Treść nr. 1,

1. Dokąd dążymy?
2. Polskiego bytu państwowego najważniejsze pod­

stawy
3. Zebranie naszych Kól
4. O wykładach wogóle 1 materjat do wykładów
5. Koip'-rh-ż książek
6. Goto a e wykłady:

a) Polska a Kościół katolicki
b) Gospodarcza przyszłość Polski

7. Z dział ilności sejmowej Chrzęść. Naród. Stron­
nictwa Pracy.

Cena 420 mk.
Treść nr. 2:

1. Idea a organizacja.
2. Rachunek polityczny polaków katolików w okresie 

przedwyborczym.
3. Do Rad Wojewódzkich i Zarządów kół.
4. Czem powinny się stać nasze Koła?
5. Książkowość w kołach.
6. Jak gromadzić materjały bieżące?
7. Polski Śląsk.
8. Dzisiejsze kasy chorych w Polsce.
9. Gospodarcza przyszłość Polski (Dokończenie) 

Rzut oka na obecne polityczne położenie w Polsce 
Rad i Sekretariatów Wojewódzkich, Komisji Or­
ganizacyjnej. Wykaz pism.

Cena 375 mk.

10.

1.
2.

3.

w świetle

Treść nr. 3.
Pctrzcba polityki chrześcijańskiej,
Kwestja robotnicza i jej rozwiązanie 
myśli chrześcijańskiej^
Chrześcijańska zasaoa najskuteczniejszym środkiem 
przeciw ureszczeniom żydowskim

4. Kościół katolicki a reformy społeczne,
5. Walka stanów;:,
6. Monopol tytoniowy 3 zasada moralności chrześc.
7. Socjaliści N. P. Rowcy uniemożliwiają emerytury, 

i ren‘ v roootnikóy.- przedsiębiorstw tytoniowych,
8. Myśli i wskazania.
9. Literatura,

Adresy: Rad i Sekrcm:j-tóv.'Wojewódzkich Komisji, 
Organizacyjnej. Wykaz, pism.

Miljemówka.
ciągnieniu MiljonówkiW ostatmem 

padła na nr. 4080 006.

Rozpowszechniajcie i  
Nowego Przyjaciela Lu^'

1285

możemy odd^Jj,,
składnicy.-

t l<Cement JgJ fc.«b

. ' Nauka
w  Szkols Rolniezej w  Kępnie

W7-

rozpoczyna się

dniu 3 listo ada bf.
Ze względu na ograniczonąliczbę uczniów 

którzy mogą być przyjęci, zaleca się wcze­
śniejsze zgłaszanie się.
Dyrekcja Szko.y Rolniczej w Kępnie.

BRYCZKA na resorach, 
wóz z budą (hambufski), 
parownik do kartofli

tanio na sprzedaż.

Jałtób SzkiarfiCRi, Kępno ul. Wawrzyniaka 88.

Sól kuchenną
1290 poleca hurtownie

Adam Karolewski,
Kępno — Rynek.

3 OWCE
wyszły z domu w środę 4 
w stronę Kępna-

października z Baranowa 
1286

15000 mk. nagrody
wyznacz tm za wskazanie mi’ t ikowych.

Kabacińska, Baranów.
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